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38. posiedzenia, II. sesyi, VIII peryodu Sejmu galicyjskiego 

z dnia 24. października 1905.

Początek  o godzinie 10 m inut 55 przed 
południem.

Przewodniczący: Marszałek kra jow y JE . 
S tanisław  hr. Badeni.

Sekretarze : Mieczysław Urbański, K a ­
zimierz L u to m ń sk i ,  Stanisław Myciełski, 
ks. W ik to r  Mazikiewicz.

Obecnych posłow: 123.

Ze strony Rządu : c. k. Wi leprezydent 
Namiestnictwa W łodzimierz br. Łoś.

Marszalek konsta tu je  dostateczną iłość 
posłów i otwiera posiedzenie.

Marszałek oznajmia, iż protokół 86-go 
posiedzenia uważa za przyjęty, gdyż nie 
wniesiono pizeciw niemu żadnych zarzutów, 
protokół 37-go posiedzenia złożony je s t  w biu­
rze seimowem do przejrzenia.

Marszałek oznajmia, że udzielił 7-dnio- 
wego urlopu pp Kszysztofowiczowi i Moysie.

Sekre tarz  p. Myciełski odczytuje spis 
petycyj wniesionych po dzień 24. października 
1905 roku, które przydzielono następującym 
kom isyom , a mianowicie.:

Komisyi budżetowej Ls. 2985, 2986, 
2 9 8 8 -2 9 9 2 ,  2994, 2996, 2998, 3 0 0 0 -3 0 0 3 ,  
3005, 3 0 0 7 - 3 0 4 0 ,  3042— 3043, 3050— 3052,

3056, 3057, 3060, 3062, 3063, 3065, 3066
3069, 3071— 3074, 3076—3080, 3082, 3087,
3088, 3 0 9 1 - 3 0 9 3 ,  3095, 3 0 9 7 - 3 1 0 0 ,  3102, 
do 3119, 3121.

Komisyi szkulnej Ls. 2987, 2995, 2997,
2999, 3004, 3006, 3 0 4 7 - 3 0 4 9 ,  3053, 3055,
3058, 3061, 3064, 3067, 3068, 3094, 3096.

Komisyi gminnej Ls. 3120.

Komisyi petycyjnej Ls. 3089.

Komisyi administracyjnej Ls. 3041, 3054, 
3124, 3125, 3126.

Komisyi drogowej Ls. 3059, 3070,3075.

Komisyi kolejowej Ls. 3083.

Komisyi wodnej Ls. 2993.

Po odczytaniu petycyi Ls. 2994 T ow a­
rzystwa Sokół w Samborze o subwencyę 
na spłatę należytości za przyrządy g im na­
styczne przem aw ia  p. Tomaszewski, popie­
rając tę petycyę.

Sekre ta rz  p. Myciełski odczytuje spis 
dalszych petycyi. k tóre  przydzielono odno­
śnym komisyom, jak  wyżej.

Po odczytaniu petycyi Ls. 3087 n a u ­
czycielstwa ludowego w Żabnie  o dodatek 
drożyźniany przem awia p. Wilczkiewiczi 
popierając tę petycyę.
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Sekretarz p. Mycieiski odczytuje spis 
dalszych petycyi, które przydzielono odno­
śnym komisyom, ja k  wyżej.

Po odczytaniu petycyi Ls. 3088 nau­
czycielstw a ludowego w Dąbrowic o doda- 
d a tek  drożyźniany przem aw ia p. W ilczkie- 
wicz, popierając tę petycyę.

S ek re ta rz  p. Mycieiski odczytuje spis 
dalszych petycyi, które przydzielono odno­
śnym  komisyom jak  wyżej.

Po odczytaniu petycyi Ls. 3095 Polskiej 
bursy ludowej w Sam borze o subwencyę 
na budowę własnego domu przem aw ia  p. 
Tom aszewski, popierając  tę petycyę.

Sekretarz  p. Mycieiski odczytuje spis 
dalszych petycyi, które przydzielono odno­
śnym komisyom jak  wyżej.

Po odczytaniu pe tycyi Ls. 3103 W y ­
działu powiatowego w Limanowej o przy­
ję c ie  oprocentowania pożyczki głodowej 
12.000 K na fundusz krajowy przemawia 
p. Wodzicki popierając tę petycyę.

Sekre tarz  p. Mycieiski odczytuje spis 
dalszych  petycyi, które przydzielono odno­
śnym  komisyom ja k  wyżej.

M arszalek  w zyw a sek re ta rzy  do od­
czytan ia  złożonych wniosków i in te rpe lac / j .

Sekretarz  p. Mycieiski c z y t a :

W n i o s e k .

Zważywszy, że n iezbędna potrzeba 
podwyższenia płac nauczycieli szkół ludo­
wych w kraju ogólnie je s t  u z n a n ą ;

zważywszy, że uregulowanie  tej sprawy 
może nieste ty  przeciągnąć się z powodu 
niepomyślnego stanu finansów k ra jo w y c h ;

zważywszy w końcu, że ar tyku ły  spo­
żywcze w całym kra ju  coraz bardziej idą 
w górę;

wnoszą podpisani:

Wysok. Sejm raęzy do budżetu k ra jo ­
wego począwszy od r. 1906 aż do czasu 
s ta łego  uregulowania plac nauczycieli szkół

ludowych w staw iać  odpowiednią sum ę na 
przyznanie im dodatku  drozyźnianego 
w wysokości 25%  płacy wliczalnej do 
emerytury.

W e  Lwowie, dnia 24. października 1905.

W nioskodaw cy;

V ayhinger w. r.

Buynowski w. r.

JabI, Tarnawsiii, Michalski, Rayski, B e ­
dnarski, Loewenstein, Maiss, Koliscber, Ru- 
towski, Huza, W itosławski, Jabłoński, Głą- 
biński, Wurst, Maryewski, Michałowski, 

Wiśniewski, Tomaszewski, Widt.

W n i o s e k .

Z uwagi n a  wzm agającą się w szko­
łach liczbę t. zw. chorób szkolnych, jak  : 
krótkowzroczność, zniekształtn ienia  klatki 
piersiowej, zboczeń w ogólnem odżywianiu 
i t. d. :

z uwagi na coraz częstsze przenosze­
nie chorób zakaźnych drogą  szkoły (odra, 
szkarla tyna , gruźlica, choroby ócz i t d . ) ;

z uwagi na niedostatki sanitarne bu­
dynków szkolnych, któreby niejedne mogły 
być usunięte bez wydatków, a samemi umie- 
jętnemi w sk a z ó w k a m i;

z uwagi, że często sam e pomieszkanie 
młodzieży, zwłaszcza zbiorowe (staneye, 
in ternaty , bursy itp.), k tóre tak mało lub 
też wcale nie kontroluje  się pod względem 
san itarnym , vt’pfywać mogą niekorzystnie 
i wywoływać zboczenia  w organizmie nie­
raz nie do u s u n ię c ia ;

z uwagi, że na pozór drobne zbocze­
nia, na które opiekunowie dziecka, zwłaszcza 
biedniejsi lub mniej inteligentni, nie zw ra ­
cają uwagi dostatecznej, a k tó re  nieusunięte 

| mogą w przyszłości wywrzeć poważne n a ­
stęps tw a  tak  dla dziecka, jak  i dla jego 
w spólkolegów ;

z uwagi, że lekarz, przyjaciel młodzieży, 
mógłby, pozyskawszy jej zaufanie, nader
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d o d a t n i o  wpływać w pewnym ważnym k i e ­
runku Dietylko na stan fizyczny, ale i m o­
ralny uczniów ;

z uwagi, że na leży  koniecznie szukać 
środków i sposobów dla usunięcia tych 
stosunków, które coraz więcej obniżają od­
porność młodzieży, a powiedzmy ctwarcie, 
s ta ją  się częstokroć powodem zniszczenia 
całej przyszłości jednostek , ich lodzin, 
zm arnow ania  nieraz rokujących ta len tów ;

przechodzi się do przekonania —  że 
jedynym  z najważniejszych sposobów zwal­
czania złego byłoby zaprowadzenie instytu- 
cyi lekarzy szkolnych, których obowiązkiem 
byłoby n. p .:

a) badanie  stanu zdrowia młodzieży 
przy rozpoczęciu, jako też od czasu do 
-czasu w ciągu trw ania  roku szkolnego;

h) udzielanie w skazów ek (n. p . : co do 
miejsca, w którem  uczeń ma siedzieć 
w szkole) celem zapobiegania rozwojowi 
chorob szkolnych ;

c) zapobieganie szerzeniu się chorób 
zakaźnych drogą szko ły ;

d) zwracanie uwagi na hygieniczne 
pielęgnowanie ciała młodzieży;

e) wydawanie wskazówek dla usunięcia 
wadliwych urządzeń gmachu szk o ln eg o ;

/ )  wydanie  opinii i wskazówek o m ie­
szkaniach p ryw atnych  uczniów (stancyi, 
burs, in te rn a tó w );

g) służenia pomocą w razie  nagłego 
wypadku w gm achu szkolnym ;

h) w razie wprowadzenia nauki soma- 
tologii i hygieny w szkołach wykładanie 
tego przedmiotu według ułożonej instrukcyi.

Gdyby na razie ins ty tucya taka  lek a ­
rzy szkolnych wprowadzoną była w szko­
łach  średnich i w seminaryach nauczyciel­
skich męskich i żeńskich — już byłby zro­
biony poważny krok naprzód.

Z uwagi zaś, że i środki m aterya lne  
nie tak  trudno byłoby znaleść, wobec faktu,

że opłaty szkolne wynosiły w roku p rz e ­
szłym około 500.000 koron, w razie konie­
cznej potrzeby podniesienia opłaty  szkolnej 
na ten cel o 2 korony na  kurs nie n a t ra ­
fiłoby z pewnością na trudności, s tawiam 
wniosea:

Wysoki Sejm raczy uchwalić:

Sejm w zyw a c. k. Rząd, by zaprow a­
dził w najkrótszym czasie instytucyę leka­
rzy szkolaycn w szkołach średnich i sem i­
naryach  nauczycielskich męskich i żeńskich.

Lwów, dnia 24. października 1905.

W nioskodawca: 

Gluziński w. r.

Gołuchowski, Mars, Pawlicki, B ednarsk i,  
bobrzyński, A. Tcodorowiez, Paszkowski, 
K. Badeni, St. Tarnowski, Tad. Cieński, 
W iktor Czaykowski, M ilew ską Piniński, 
Wilczkiewicz, Struszkie.yicz, Maiss, Trze- 
cieski, W urst, Wład. Czaykowski, Michalski.

W n i o s e k .

W ysoki Sejm raczy uchwalić :

W zywa się c. k. Rząd o wydanie 
ustawy, ażeby każdy  kaw ałek  używanej 
bielizny albo odzieży, zanim dostanie się 
do składu handlowegu, oznaczony był plom­
bą, na dowód, że poddany był należytej 
dezinfekcyi.

Lwów, dnia 24. października 1905.

W nioskodaw ca: 

W u rs t  w. r.

Rayski, Rudrof, Mars, L ityńsk i ,  Szponder, 
Ł aza rsk i ,  Vayhinger, Maiss, T rzeciesk i,  
Sala, Gołuchowski, Wład. Czaykowski, Tad. 
Cieński, F ruch tm ann ,  Wiktor Czaykowski, 
T arnaw ski,  Agopsowicz, T raczew ski, B e ­
dnarski,  Michalski, Michałowski, Krzyszto- 
fowicz, Gniewosz, Wilczkiewicz, Sękowski, 
Żardecki, H upka, L. Cieński, Rutowski, 
Borkowski, Schatzel, A. Teodorowicz, T ru -  
skolaski, Buynowski, Jaw orsk i, Huza, G łą-  
biński, Kolischer, St. Tarnowski, P aszko­
wski, Maryewski, Skolyszewski, W iśn io ­



wski, Ochrymowicz, Gluziński, K. Dziedu-
szycki, Loewenstein, Witosławski.

W n i o s e k

Zważywszy, że w Galicyi umiera ro­
cznie  około 5 tysięcy osób z tyfusu jelito­
wego i c ze rw o n k i;

zważywszy, że choroby wymienione 
panują  bez p rzerw y nagminnie, że zapada 
rocznie około 50 tysięcy osób, co oznacza 
stra tę  2 milionów dm pracy ,

zważywszy, że najgłówniejszym  powo­
dem stanu tego jest  brak zdrowej wody;

zważywszy, że poszczególne gminy 
i powiaty nie są w możności podołania za­
daniu z powodu trudności finansowych albo 
technicznych ;

Wysoki Sejm uchwalić raczy :

Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, 
żeby zaopiekował się sp raw ą stopniowego 
zaopatrzenia  całego kra ju  w zdrow ą wodę, 
poczynił s tosowne badania i zarządzenia) 
a na najbliższej sesyi ze swoich czynności 
zdał sprawę.

We Lwowie, dnia 24. października 1905.

W nioskodawca: 

W u rs t  w. r.

Mars, Szponder, Bednarski, Michałowski, 
R udrof Jaw orski, L ityńsk i,  Łazarsk i,  Ray­
ski, Gołuchowski, W ładysław  Czaykowski, 
W iktor  Czaykowski, St. Tarnowski, Tracze- 
wski, Michalski. Tarnaw sk i,  Vayhinger, 
Maiss, JBuynowski, Maryewski, Trzecieski, 
Fruchtm ann, Sala, Krzysztofowicz, Gnie­
wosz, Wilczkiewicz, Sękowski, Zardecki, 
Hupka, T. Cieński, L. Cieński, Głąbiuski, 
Rutowski, Borkowski, Schatzel, Huza, A. 
Theodorowicz, Truskolaski, Kolischer, P a ­
szkowski, Skołyszewski, Wiśniewski, Ochry- 
mowicz, Gluziński, Klemens Dzieduszycki, 

Loewenstein, Witosławski.

W n i o s e k .

Zważywszy, że jak najrychlejsze w y­
kończenie sieci drogowej je s t  koi ieeznem,
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a coraz trudniej przychodzi Reprezcntacyom  
powiatowym zebrać potrzebne na to fundu­
sze, że dlatego należy zapewnić pow iatom  
w ydatną  pomoc tak  na budowy nowych 
dróg, ja k  niemniej na  konserwacyę dróg 
już w ybudowanych,

Wysoki Sejm raczy uchwalić:

1. N a cele budowy dróg powiatowych 
i gm innych  I. klasy ma być zaciągniętą 
pożyczka w takiej wysokości, żeby kwota 
1,000.000 koron wstawiona w rubryce VIII. 
poz. 225 w ydatków  budżetu krajow ego 
w ystarczy ła  na opłatę procentów i am or-  
tyzacyi.

2. K apita ł ten ma być użyty jako  sub- 
weueya na budowę dróg powiatowych 
i gminnych I. klasy do wysokości 75%  
kosztów budowy, pod warunkiem , że po­
wiaty pokryją  resztę tych kosztów. — W y­
działowi krajowemu ma być zastrzeżone 
ułożenie projektu uzupełnienia sieci d rogo ­
wej, następstw a, w jak iem  drogi mają być 
budowane w każdym powiecie, oraz o zn a ­
czenie wysokości procentowej subwencyi, 
ja k a  powiatom ma być udzieloną z uwzglę­
dnieniem sił finansowych powiatu i t ru d n o ­
ści budowy drogi.

3. Poleca się Wydziałowi krajowemu, 
ażeby przedłożył wnioski na  podwyższenie 
subwencyi na konserw acyę dróg powiato­
wych i gminnych I. kl. już  wybudowanych 
i wybudować się mających, tak, żeby c ię ­
żar, jak i  z tego tytułu będą miały ponosić 
powiaty, nie przenosił 15% dodatków do 
podatkow w powiecie opłacanych.

4. Poleca się Wydziałowi krajowemu, 
aby  poczynił s ta ran ia  u c. k. Rządu o w y­
jednan ie  wydatnej pomocy na cele ulepsze­
nia komunikacyi w kraju.

Lwów, dnia 24. października 1905.

W nioskodawca:

J. Gnoiński w. r.

T. Cieński, Truskolaski, L. Cieński, Mi­
chalski, Horodyski, Rayski, Rutowski, Ma-

d n ia  24. p a ź d z ie rn ik a  19(Jof
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ryewski, Fruclitmarm, Ł azarsk i ,  Głąbiński, 
Brykczyński, Koliscber, W iśniewski, Rudrof, 

Sala, Buynowski, Schnell, W. Gnoiński.

W n i o s e k .

Już  drugi miesiąc mija od wydania  
koncesyi rządowej na budowę kolei loka l­
nej LwówT-Podhajce,. a choć zgoła żadna 
przeszkoda  nie zachoazi do rozpisania ofert 
na  tę budowę i rozpoczęcie budowy przy­
najmniej na częściowej przestrzeni Brze- 
żany-Potutory-Podhajce, co do której komi- 
sya  obr-hodowa przed rokiem czynności już 
ukończyła, —  rząd centralny nietylko 
szcze dotychczas ofert na  budowę przy­
najmniej tej części nie rozpisał, lecz za­
mierza przystąpić  do rozpisania tych ofert 
dopiero na wiosnę 1906 r.

W  razie takiego zarządzenia  budowa 
całej kolei, a w każdym razie budowa do­
jazdów  kolejowych do Potu tor  z Brzeżan 
i Podbajec opóźniłaby się bez żadnej s łu ­
sznej przyczyny o rok cały, w skutek  czego 
ludność miejscowa i napływ ow a tych oko ­
lic, oczekująca od dawna z upragnieniem 
na tę budowę, zostałaby pozbawiona z a ­
rodku na wiosnę r. 1906, a mieszkańcy 
miast Brzeżan i Podbajec doznaliby d a l ­
szego opóźnienia w odpowiedniej komuni- 
kacyi. .

Wreszcie kraj cały jest  również w tern 
interesowanym, aby jak  najrychlej został 
odpowiednio zużytym  inw estow any przez 
kraj i interesowanych kapitał, k tórego ko- 
lzyści od chwili w ydania  koncesyi przypa- 

ują rządowem u funduszowi kolejowemu:

llaczy  zatem Wysoki Sejm u chw alić :

W zyw a  się c. k. Rząd, aby jeszcze w 
ciągu i.  1905 p rzystąp ił  do rozpoczęcia 

u owy kolei lokalnej L w ów -B rzeżany-Pod- 
njce pizynąim niej na częściowej prze­

strzeni B rzeżany-Potutory-Podhajce.

We Lwowie, dnia 18. października 1905.

W nioskodawca: 

Sehatzel w. r.

Yayhinger, Buynowski," Jabl, W urst,  Be­
dnarski. W itosławski, Głąbiński, Michalski, 
Łazarski,  Wiśniewski, Sala, Maiss, Tom a­

szewski, Maryewsui, Skołyszewski Huza.

W n i o s e k .

WTysoki Sejm raczy uchwalić:

Nauczycielom i nauczycielkom szkół 
ludowych i wydziałowych w Bochni p rzy ­
znaje się dodatek drożyżniany na rok 
szkolny 1905/1906 w wysokości 20%  po­
bieranej przez nich płacy.

W e Lwowie, dnia 24. października 1905.

W nioskodawca:

Maiss w. r.

F ruch tm ann , Michalski, Rayski, Huza. 
W urs t ,  B ednarski,  Yayhinger, Michałowski, 
L. Cieński, Wiśniewski, Tom aszewski, Ł a ­
zarski, Sehatzel, Buynowski, Sala, S tapiń- 

ski, Gluziński,

W n i o s e k  

posła Tomaszewskiego i towarzyszy.

Gminy podmiejskie lwowskie, k rak o w ­
skie, stanisławowskie i przemyskie zali­
czyła ustawa o stosunkach prawnych n a u ­
czycieli szkół ludowych z dnia 1. stycznia 
1889 do czwartej klasy plac nauczyciel­
skich.

Zważywszy^ że gminy te są bezpo­
średnim dalszym ciągiem miast tak  dalece, 
że są nawet częściowo objęte rejonem 
akcyzowym miast zamkniętych, że gminy 
te ze względu na stosunki drożyżuiane nie 
różnią się od miast, do k tórych bezpośre­
dnio przylegają, że przeto nauczyciele w 
tych gminach są bardzo pokrzywdzeni, 
pobierając  takie sam e płace, jak ie  pobie­
ra ją  nauczyciele wiejscy i małomiastecz­
kowi, '

W ysoki Sejm raczy uchwalić:

Poleca się W ydziałowi krajowemu, aby 
zbadał, o ile podział miejscowości nu klasy 
p łac nauczycielskich w myśl ustaw y o s to ­
sunkach prawnych nauczycieli z dnia 1.
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stycznia 1889 odpowiada dzisiejszym s to ­
sunkom, a w szczególności, aby przedłożył 
na najbliższej sesyi projekt przeniesienia 
nauczycieli gmin podmiejskich łwowsldch 
i kraKowskick do klasy drugiej, a n a u ­
czycieli gmin podmiejskich s tanis ław ow ­
skich i przemyskich do trzeciej klasy plac.

We Lwowie, dnia 24. października 1905.

W nioskodaw ca: 

Tomaszewski w. r.

Rayski, Gląbiński, Huza, Michałowski, Mi­
chalski, Maryewski, Loewensteiu, Kolischer, 
W urst,  Rutowski, Tarnawski, Vayhinger, 

B ednarski,  Buynowski, Jabłoński, Widt.

W n i o s e k .

W ysoki Sejm raczy uchwalić:

Poleca się W ydziałowi krajowem u, 
aby wstawił do nudżetu krajowego na rok 
1907 ta k ą  sumę na wszystkie działy pracy 
dla „Kółek rolniczych", j a k ą  pobierają 
z funduszu krajowego Tow. gospodarcze 
we Lwowie i Tow. rolnicze w Krakowie 
łącznie.

We Lwowie, dnia 24. października 1905.

W nioskodaw ca: 

Stapiński w. r.

F. Włodek, Bojko, Krempa, K ram arczyk, 
Szponder, Potoczek, Vayhinger, Maryewski, 
Jabłoński, Huza, Mniss, T arnaw ski,  Tom a­

szewski, Wurst.

W n i o s e k

Z uwagi, że procent zwłoki za nie- 
uiszczone w przepisanym terminie podatki 
w Ga.icyi dochodzi w niektórych latach 
aż do wysokości połowy wszystkich pro­
centów zwłoki w całej Austryi (t. j. na 
3 miliony blisko 1V2 miliona koron) — i

z uwagi, źe urzędy podatkowe nie 
wypisują włościanom w książeczkach po­
datkowych ile procentu zwłoki opłacają, 
a  włościanie, nie wiedząc o wysokości tych 
procentów, nie spieszą z uiszczaniem po­

datków w swoim terminie i narażają  siebie 
na olbrzymi haracz,

WyscŁl Sejm raczy uchw alić :

1. Sejm wzywa W ydzia ł  krajowy, aby 
przedstawił ten groźny stan rzeczy z poda­
niem dokładnych dat odnośnych — wszy­
stkim Wydziałom powiatowym i wezwał je, 
żeby do wszystkich gmin, w ich zakresie dzia­
łania położonych, wystosowały wyjaśnienie, 
ile ludność płaci w naszym kra ju  procen­
tów zwłoki, oraz wezwanie do ludności, aby 
ta w swym własnym interesie tej koszto­
wnej niedbałości zaniechała.

2. Sejm  wzywa c. k. Rząd, aby pole­
cił urzędom podatkowym w Galicyi w ypi­
sywać w1 książeczkach podatkowych w od ­
nośnych rubrykach  tych księżeczek ile 
procentu zwłoki opłaca poszczególny p o ­
datnik za każdym razem.

W e  Lwowie, dnia 24. października 1905.

W nioskodawca: 

Wilczkiewicz w. r.

F .  Włodek, W urst,  Kramarczyk, Potoczek, 
Oleśnicki, Bohaczewski, Szponder, Korol, 
S tapiński, Krempa, Sękowski, Yayhinger, 

Huza, Maryewski, Mars, Wesoliński.

W a i ' o  8 e k

posła ks. Szpondra i towarzyszy w sprawie 
przyznania  dodatku drożyżnianego nauczy­
cielstwu szkół ludowych powiatu k ra k o w ­

skiego.

Zważywszy, źe skutkiem niesłychanej 
drożyzny artykułów spożywczych i opału 
w całym powiecie krakowskim nauczyciel­
stwo tegoż powiatu ze swej nader  szczu­
płej pensyi żadną miarą nie je s t  w stanie 
w y ż y ć ;

zważywszy, że nauczycielstwo ludowe 
tegoż powiatu, nie mogąc ar tyku łów  spo­
żywczych jak i opału dostać na miejscu, 
muji takowe sprowadzać z Krakowa, a więc 
oprócz wygórowanej ceny płaci jeszcze ko ­
szta furmanek;
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zważywszy, źe pensya nauczycielstwa 
powiatu krakow sk iego , mimo pozostawania 
w tych samych, a naw et w gorszych wa­
runkach życiowych, J a k  nauczyciele m. K ra ­
kowa, je s t  dw a i trzy razy  mniejsza od 
peusyi nauczycieli miejskich w K ra k o w ie ;

W ysoki Sejm raczy uchwalić.

Nauczycielstwu ludowemu powiatu k r a ­
kowskiego przyznaje się dodatek droży- 
źniany do czasu, zanim podwyższenie pensyi 
w sposób definitywny nie zostanie zała- 
twionem.

W e  Lwowie, dnia 24. października 1905.

W nioskodawca: 

Szponder w. r.

F . Włodek, Kramarczyk, Stapiński, Bojko, 
Wilczkiewicz, Wesoliński, Bohaez >wski, 
Mazikiewicz, Oleśnicki, Potoczek, P aysk i ,  

Stojalowski, Tarnawski, Maryewski

I n t e r p e l a c y a

do W ydzia łu  krajowego w sprawie od r. 
1900 niezałatwionej przeniesienia cmenta­
rza parafialnego w Wietrzychowicach, pow-

Dąbrowa, poza obręb inundacyjny.

P rzy  regulacyi Kisieliny w r. 1900 do­
stał się cmentarz parafialny w W ietrzycho­
wicach w teren inundacyjny. Przeniesienie 
tego cm en ta rza  poza teren inundacyjny o- 
kazało  się niezbędne, ile źe pierwszy lepszy 
wylew wody zalewa cmentarz i ciała um ar­
łych wymula z grobów. T ak  było w 
czasie powodzi w r. 1902 i tak  może się 
znowu pow tórzyć  na  przyszłość więcej 
razy

C. k. Miuisterstwo rolnictwa reskryptem 
z dnia 11. sierpnia 1900 r. 1. 18472, oraz 
wydział spćlki wodnej rełacyą z dnia 29 
grudnia 1900 r. 1. 38 zgodziły się na udzie­
lenie subwencyi w kwocie 1600 kor. z fun­
duszu regulacyi Kisieliny na przeuiesienie 
cm entarza  w W ietrzychowicach, zaś w pi­
śmie W ydziału  krajowego z dnia 25. s ty ­
cznia 1902 1. 4 l27 wyrażono nadzieję ko­

mitetowi kościelnemu, iż ta w ypła ta  n ieba­
wem nastąpi.

Dotąd obiecany zasiłek 1.600 koron 
nie został wypłacony, a cmentarz ciągle jest 
w niebezpieczeństwie powodzi i mieszkańcy 
drżą o groby swoich krewnych. Właściciel 
upatrzouego na cmentarz nowy gruntu 
nie pozwala grzebać umarłych na  owym 
gruncie i dom aga się pierwiej uiszczenia 
umówionej kwoty za grunt.

Wobec tego podpisani ośmielają się 
zapytać W ydzia ł krajowy, kiedy wyplata 
przyrzeczonej subweucyi na wykupno 
gruutu pod nowy cmentarz w W ietrzycho­
wicach nastąp i — ile że luduość parafii 
Wietrzychowice je s t  wielce zaniepokojona 
zwłoką w przeniesieniu cmentarza.

Lwów, dnia 24. paździert "sa 1905.

In te rpe lan t:

Ks. Antoni Wilczkiewicz w. r

Kram arczyk, Mazikiewicz, Potoczek, Ole­
śnicki, Korol, Bohaczewski, Szponder, F. 
Włodek, Krempa, Sękowski, Yayhinger, 
Huza, Maryewski, Mars, W urst,  Wesoiiń 

ski.

I n t e r p e l a c y a

posła K rem py i tow. w sprawie niezała- 
twionego protestu przeciw prawyborom od­
bytym w gminie „GIinik“ pow. Ropczyce.

Ponieważ protest przeciw wyborom 
gminnym, które się odbyły jeszcze 24. czerwca 
br. dotychczas nie załatwiony i jak  sfery de­
cydujące prywatnie  orzec miały, na szybkie 
załatwienie jego jeszcze długo trzeba bę­
dzie czekać, podpisani zapytują  W ysoki 
c. k. Rząd, czy skłonny je s t  w y w rz e ć  Hu­
cisk, na pudwładne mu organy, aby s łu­
sznym życzeniom ludności, domagaiącej się 
rozpisania wyborów, zadość uczynić chciały.

N
Lwów, dnia 21. października 1905.

In terpelant:

Franciszek Krem pa w. r.

Skołyszewski, Potoczek, Kramarczyk, Szwed, 
Wilczkiewicz, Wesoliński, Żardecki, Szajer,
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Bojko, Włodek F., Korol, Ostapczuk, Mazi- 
kiewicz, Bokaczewski, Szponder, Staruch.

I n t e r p e l f i c y a
posła Krempy i towarzyszy do J W P a n a  
Komisarza rządowego w kwestyi sprawek 
pocztm istrza  Franciszka Jag la rza  w Mielcu.

W ymieniony w nagłówku p. Jaglarz  
jest typem nieeraryałnego pocztmistrza na pro- 
cyi. W yzyskiw anie  stanowiska Da rzecz 
kieszeni własnej z pominięciem względów 
dobra publicznego, nieuczynność i gburo- 
watość wobec stron, podlizywanie się oso­
bom wpływowym i przełożonym, o to rysy 
charakterys tyczne  tego typu kunserwowa- 

' nego przez państw ow ą administracyę p o ­
cztową z potępienia godnym uporem.

Pełnienie obowiązków pocztmistrza pod 
ką tem  własnego interesu sprawia, że p«n 
Jag la rz  ca łą  służbę pocztową używa do 
robót sw ych osobistych.

W iadom ą jest  rzeczą powszechnie, że 
dwumorgowy plac przy tykający  do poczty, 
a zakupiony przez siebie pan Jaglarz pod­
wiózł i upraw ił jedynie tylko służbą po­
cztową, kiórą zatrudniał w godzinach urzę­
dowych i poza niemi. Zdarza  się więc czę­
sto, że na poczcie nikogo niema do obsługi 
publiczności, gdyż pan pocztmistrz odko­
m enderow ał podwładnych listowych i wo­
źnych, aby siano grabili lub gnój zwozili. 
Doręczanie korespondencyi i ekspedycya 
poczty do kolei podlegają przez to u s ta ­
wicznym opóźnieniom. Ile razy chodzi o do­
ręczenie depeszy do jednej ze wsi okoli­
cznych, pan Jaglarz  s ta ra  się zrobić przy 
tein mały interesik. j e ż e l i  taksa  wynosi 
naprzykład  3 kor. 60 h., to  można być 
pewnym, że poczmistrz przez woźnych targi 
z chętnymi do drogi rozpocznie, aby ją  od­
byli za 2 kor.

Posłańcowi Stanisławowi-W ydrze, który 
za doręczenie depeszy do Glin otrzymał 
3 K 60 h od adresatk i pani Kierwińskiej, 
pan Ja g la rz  groził pozwem, jeżeli nie wróci 
1 K 60 h. Pozw u naturalnie zaniechał, cho­
ciaż obrotny W ydro zarobkiem się z p a ­

nem poczmistrzem nie podzielił i 80 ct. nie 
zwrócił. Ta m ania  zarobkowania na pracy 
podwładnych sprawia, że pan Jag la rz  li­
stowych wciąż zmienia, coraz mniej im 
płaci, a wreszcie doręczanie listów po- 
rucza 10-letnim chłopcom.

Równolegle z wyzyskiem i chciwością 
idzie t a k ż e '  nieuczynność i gburowatość 
względem stron i służby pocztowej. Publi­
czność, zwłaszcza na poczcie, n igdy nie 
o trzym a grzecznej wskazówki lub pomocy, 
a jeżeli nawet urzędnik  podwładny lub 
ekspedytorka chcą ułatwić w czem manipu- 
lacyę chłopcu nieobznajomionemu z biuro­
kratycznym i arkanami poczty, to pan J a ­
glarz  zabrania tego złośliwie, bo wie, że 
z włościan nie będzie miał bezpośredniego 
zysku, jak  ewentualnie z żydów, dla k tó ­
rych urząd  pocztowy otwarty jest nawet 
do 8 wieczorem.

T raktow anie  . służby je s t  w wysokim 
stopniu gburowate i nieludzkie. Roboty p e ł­
nione w gospodarstwie prywatnem kwituje 
pan pocztmistrz wyzwiskami i biciem: „W y 
nie jesteście  czem innem tylko p a ro b k a m i!“ 
woła do służby pan pocztmistrz w pasyi 
ekonomskiej. J a k  dalece się zapomina 
p. Jag larz  w sprawowaniu swych funkcyi 
urzędniczych, dowodzi wyrok sądu mie­
leckiego, k tórym pan pocztmistrz skazanym 
został na 24-godzinny areszt za czynną 
w lokalu pocztowym obrazę Antoniego Go-

. ‘ U. 122/5
łuchowskiego, woźnego sądowego ( ----- 3

Wszystkie te sprawki, znaue i opo­
wiadane po Mielcu, nie spowodowały -— 
rzecz dziwna — żadnej interwencyi w ła­
dzy przełożonej. Na lustracyę zjeżdża w praw ­
dzie pan komisarz Lenartowicz, jak  ta lu- 
s tracya jednak  wygląda, starczy napomknąć, 
że w trakcie urzędowania pan Jag la rz  
prosi pana Lenartowicza do siebie na śn ia ­
danko. Naturalnie, że libacye śniadankowe 
nie przyczyniają się do sprężystości kon­
troli, zwłaszcza, że n igdy  nie zachodzi ona 
niespodzianie, lecz po zaawizowaniu pana  
Jaglarza, aby wysła ł po lustratora konie do 
Rzochowa. Ścisła zaś lustraeya  jes t  nie
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odzowną, jeżeli p rzypom nim y fakt defrau- 
dacyi 50.000 koron przez uprzedniego 
pocztm istrza  S tanisława Guttefera w Mielcu. 
D efraudan t  miał czas czmychnąć do A m e­
ryki, gdyż D yrek c ja  po tygodn iu  dopiero 
zdecydowała się przeprowadzić szkontrum .

W obec naprowadzonych okoliczności 
zapytują podpisani JW . P au a  Komisarza 
rządowego :

Ozv JW . Pan  Komisarz rządowy za ­
rządzi co potrzeba, aby bezpośrednie wła­
dze przełożone pana  Jag la rza  oddziałały na 
niego poprawczo i pouczyły go o obo­
w iązkach ?

Lwów, dnia 21. października 1905.

Interpelujący.

Franciszek  K rem pa w\ r.

Stapiński, Skołyszewski, Szwed, Stojałow- 
ski, Potoczek, Szponder, Bobaczewski, Sza- 
ier, Staruch, Korol, Mazikiewicz, Ostapczuk, 

Bojko, F. Włodek.

I n t e r p e l a c j a  
posła Franciszka  Kramarczyka i towarzy­
szy  do c. k. Rządu we Lwowie w sprawie 

zniesienia loteryi liczbowej.

Ponieważ wiadomem jest ogólnie, że 
loterya liczbowa dozwolona w państwie 
austryackiem jes t  powodem w wielu wypad­
kach nadzwyczajnej ruiny majątkowej p ra ­
wie najuboższej ludności w kraju , wreszcie 
że klasy pracujące zgryw ają  się nieraz do 
ostateczności i schodzą przez to na chleb 
żebraczy, dlatego podpisani zapytują e. k. 
Rząd: czy nie byłby skłonnym w drodze 
urzędowej postarać się o zniesienie loteryi 
liczbowej w kra ju  naszym, Galieyi?

Lwów dnia 23. paźiziernika 1905.

In te rp e lan t:

Fr. K ram arczyk  w. r.

Bojko, Szwed, X. Wilczkiewicz, Stapiński, 
Szajer, Potoczek, F . Włodek, Krempa, 
Szpunder, Mazikiewicz, Korol, Wesoliński, 

Oleśnicki, Bobaczewski.

M arszalek  oznajmia, że p ierwsze czy­
tanie odczytanych w niosków umieści na 
porządku dziennym najbliższego posiedze­
nia, in te rp e la c je  zaś odstąpi p. K om isa ­
rzowi rządowemu, względnie Wydziałowi 
krajowemu.

Izba  przystępuje  do porządku dzien­
nego, któuego punktem pierwszym je s t :

P ierw sze czytanie  spraw ozdania  W y- 
bziału krajowego w przedmiocie petycyi 
gminy m. S try ja  o zezwolenie na pobór 
opłat policyjnych od przedstaw ień  te a t r a l ­
nych, koncertów, widowisk, balów itd. na  
rzecz funduszu miejscowych ubogich.

Spraw ozdaw ca p. W ereszczyński, uw ol­
niony od czytania  spraw ozdania , wnosi na 
przekazanie  tego przedłożenia  komisyi ad ­
ministracyjnej.

Izba bez rozpraw y uchw ala  powyższy 
wniosek.

Następuje :
Pierwsze czytanie- wniosku p. T a rn a w ­

skiego o przyznanie  nauczycielom szkół 
ludowych w Przem yślu  dodatku z powodu 
drożyzny.

Przem aw ia  pi Tarnaw ski, uzasadniając  
swój wniosek, a pod względem formalnym 
wnosi na odesłanie tego wniosku do kom i­
syi budżetowej.

Izba  bez rozpraw y uchw ala powyższy 
wniosek.

Następuje  :

P ierw sze czytanie wniosku p. Frucht-  
m anna  o przyznanie nauczycielstwu ludo- 
wemu w Stryju dodatku w wysokości 20%  
płacy z powodu drożyzny.

Przem awia p. F ruch tm ann  u zasad n ia ­
jąc  swój wniosek, a pod względem form al­
nym wnosi na odesłanie tego wniosku do 
komisyi budżetowej.

Izba bez rozpraw y uchwala powyższy 
wniosek.

N as tęp u je :

P ierw sze  czytanie wniosku p. ks. We-
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solińsldego o wyjednanie w drodze us taw y 
zakazu  o tw ieran ia  szynków i sprzedaży  
trunków w niedziele i św ię ta  katolickie.

P rzem aw ia  p. ks. W esoliński uzasa ­
dniając  swój wniosek, a pod względem 
formalnym wnosi na odesłanie  tego wnio­
sku do komisyi adm in is tracy jne j.

I zb a  bez rozpraw y uchwala powyższy 
wniosek.

N astępuje:
P ierw sze  czytanie wniosku p.  Potoczku 

w spraw ie  zniesienia m yt na drogach i mo­
stach krajowych.

P rzem aw ia  p. Potoczek uzasadnia jąc  
swój wniosek, a pod względem formalnym 
wnosi na odesłanie  tego wmiosku do ko­
misyi drogowej.

Izba bez rozpraw y uchwala powyższy 
wniosek.

N a s tę p u je :
Pierwsze czytanie wniosku pr Frucńt- 

m anna o znaczne powiększenie  liczby po­
sad radców w c. k. najwyższym trybunale  
w Wiedniu.

Przem aw ia p. F ruch tm ann  uzasad n ia ­
jąc  swój wniosek, a pod względem for­
malnym  wnosi na odesłanie tego wniosku 
do komisyi prawniczej.

Izba  bez rozpraw y uchw ala  powyższy 
wniosek.

N a s tę p u je :
P ierw sze  czytanie  wniosku p. Filipa 

W łodka  o zwolnienie od opłaty podatku 
spożywczego gospodarzy  przy sprzedaży  
m ięsa z byd lą t  dorżniętych z konieczności.

P rzem aw ia  p. F ilip W łodek  uzasad n ia ­
jąc swój wniosek, a pod względem formal­
nym wnosi na odesłanie tego wniosku do 
komisyi gospodarstw a krajowego.

Izb a  bez rozpraw y uchwala powyższy 
wniosek.

N astępu je  :
Spraw ozdanie  W ydziału krajow ego o u­

dzieleniu W ydzia łow i powiatowemu w S a ­
noku koncesyi do pobieran ia  opłat mytni- 
czych od przewozu gminnego I. ki. przez 
S an  m iędzy T y ra w ą  solną a Mrzygłodem.

Spraw ozdaw ca  p. D ąm bsk i odczytuje 
spraw ozdan ie  W ydzia łu  krajowego, zakoń­
czone p ro jek tem  następującej uchw ały :

U c h w a ł a
0 udzieleniu W ydziałowi powiatowemu 
w Sanoku koncesyi do pobierania opłat 
mytniczych od przewozu gminnego I. kl. 
przez izekę  San m iędzy T y ra w ą  solną

i Mrzygłodem.

Art. I.

Na przeciąg la t  pięciu od w ejśc ia’w w y­
konanie  tej uchwały  nada je  się prawo do 
pob ieran ia  m yta  od przewozu gminnego
I. k lasy  przez rzękę  San m iędzy T y raw ą  
solną i Mrzygłodem W ydzia łow i pow iato­
wemu w Sanoku jako  władzy zarządzającej, 
a to na rzecz tego przewozu z zastrzeże' 
niem, że W ydzia ł  powiatowy, u żyw ając  
środków przewidzianych w( §§. 19, 25
1 26 us taw y drogowej z dnia 5. lipca 1897 
(Dz. u. kr. Nr. 46), p rzy  pomocy pobiera­
nego w myśl §. 32 tejże us taw y dochodu 
z powyższego m y ta  pokryw ać będzie wszel­
kie koszta  połączone z utrzymaniem omy- 
conego przewozu w dobrym stanie. N a  
w ypadek  zan iedbania  u trzym yw anego  przez 
W ydzia ł  pow iatow y przew ozu zastrzega  
sobie W ydział k ra jow y  wydanie  stosownych 
zarządzeń w skazanych  w §. 35 ust. 2 i 3 
wyżej powołanej ustaw y drogowej.

Art. II .

O płatę  m yta pobierać należy w edług 
następującego  w y m ia r u :

a) od każdej sztuki bydła  pociągowego 
w zaprzęgu  8 (ośm) h a l . ;

b) od każdej sztuki byd ła  pociągowego nie 
w zaprzęga, od bydła  pędzonego ciężkie­
go i koni wierzchowych 6 (sześć) hal ;

c) od każdej sztuki bydła  pędzonego d ro­
bnego 2 (dwa) h a l . ;
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d) od jednej osoby, w yjąw szy  woźnicę przy 
zaprzęgu i wierzchem jadącego , 4 (czte­
ry) hal.

Mieszkańcy gm iny T y raw a  solna wol­
ni są  od opłaty m yta przewozowego.

Konie, woły, krowy, muły, osły należą 
do byała  ciężkiego, zaś cielęta, źrebięta! 
owce, kozy i świnie do drobnego. Od b>dła 
niesionego lub wiezionego wozem nie op ła­
ca s / f  żadnej należytości.

Zwierzęta, k tóre  ssą  i przy m atkach 
idą, są wolne od wszelkiej opłaty mytniczej.

Art. III .

P rzy  poborze m yta  m ają  być zacho­
wane ogólne przep isy  o uwolnieniu od 
op ła ty  m yta lub o zniżeniu tejże

W  rozprawie ogólnej n ik t głosu nie 
żąda. Izb a  przystępuje  więc do rozprawy 
szczegółowej.

Sprawozdawca wnosi przyjęcie tej 
uchwały en lloc.

Izba uchwala przyjęcie powyższej 
uchwały en bloc, poczem w oddzielnem gło­
sowaniu uchwala cały projekt uchwały
en bloc.

Uchwaliwszy następnie  na  wniosek 
spraw ozdaw cy przystąp ić  do trzeciego czy­
tan ia  bez czytania, uchwala Izba powyższy 
pro jek t uchwały  w trzeciem czytaniu  bez 
czytania.

N as tęp u je :

Sprawozdanie W ydziału krajow ego o u- 
dzieleniu gminie Jez io rzany  koncesyi do 
pobierania  opłat mytniczych od przewozu 
przez W isłę  m iędzy Jeziorzanam i i K opauką.

Spraw ozdaw ca p. Dąmbski odczytuje 
sprawozdanie  W ydziału krajowego, zakoń­
czone projek tem  następującej u c h w a ły :

U c h w a ł  a

o udzieleniu gminie Jez iorzany  koncesyi 
do pobierania  opłat mytniczych od prze­

wozu przez rzekę  Wisłę m iędzy Jez io rza ­
nami i Kopanką.

Art. I.
Na przeciąg  lat pięciu od wejścia w wy­

konanie tej uchwały nadaje  się gminie J e ­
ziorzany powiatu krakowskiego prawo do 
pobierania myta od przewozu przez rzekę 
Wisłę pod w arunkiem utrzym yw ania  p rzed ­
miotu omyconego w dobrym Manie w ła ­
snym kosztem, z zastrzeżeniem, że ana lo ­
gicznie do postanowień zawartych w §. 88 
ust. 12 us taw y  drogowej z dnia 5. lipca 
1897 (Dz. u. kr. Nr. 43), w razie n iedopeł­
nienia powyższego w arunku  uprawniony 
będzie W ydzia ł powiatowy do objęcia, za 
zgodą politycznej w ładzy powiatowej, p rzed ­
miotu omyconego w bezpośredni zarząd  
w łasny  na koszt i niebezpieczeństwo gm i­
ny Jeziorzany .

Art. II.
Opłatę myta pobierać należy według 

następującego w y m ia rn :

a) od każdej sztuki bydła pociągowego' 
w zaprzęgu  12 (dwanaście) ha l . ;

m  od każdej sztuki bydła pociągowego nie 
w zaprzęgu, od bydła pędzonego cięż­
kiego i koni wierzchowych 0 (sześć) h a l . ;

c) od każdej sztuki bydła  pędzonego d ro ­
bnego 3 (trzy) h a l . ;

d) od jednej osoby, w yjąw szy  woźnicę przy 
zaprzęgu  i wierzchem jadącego, 6 (sześć) 
halerzy.

Konie, woły, krowy, muły, osły, należą 
do bydła ciężkiego, zaś cielęta, ź rebięta , 
owce, kozy i świnie do drobnego.

Od bydła  niesionego lub wiezionego 
wozem nie opłaca się żadnej należytości

Zw ierzęta , które  ssą  i przy matkach 
idą, są wolne od wszelkiej opłaty  my­
tniczej.

Art. III.
Przy poborze myta m ają  być zastoso­

wane ogólne przepisy  o uwolnieniu od 
l op ła ty  m yta  lub o zniżeniu tejże.
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W rozprawie ogólnej nikt głosu nie 
żąda, Izb a  przystępuje  więc do rozpraw y 
szczegółowej.

Spraw ozdaw ca wnosi przyjęcie tej u- 
chw ały  en bloc.

Izba  uchwala przyjęcie  powyższej u- 
chwały en bloc, poczem w oddzielnem gło­
sowaniu uchwala cały projekt uchwały  en 
bloc.

Uchwaliwszy następnie  na wniosek 
sp raw ozdaw cy  p rzystąp ić  do trzeciego 
czy tan ia  bez czytania, uchwala Izba  po­
wyższy pro jek t  uchwały w trzeciem czy ta ­
niu bez czytania.

N a s tę p u je :

Spraw ozdanie  kom isyi budżetowej o 
zam knięciu  rachunków funduszów k ra jo ­
wych za r. 1904.

S p raw ozdaw ca  p. Głąbiński, uwolniony 
na wniosek sek re ta rza  p. Urbańskiego od 
czytania  sprawozdania , odezy^tnje n as tęp u ­
jące  wnioski k o m isy i :

W ysok i Sejm raczy uchwalić:

1. Sejm w ydaje  W ydziałowi k ra jo ­
wemu absolutoryum  z rachunków  fundu­
szów budżetem objętych za rok  1904.

2. U chwala powyższa obejmuje także 
absolutoryum  dla c. k. R ady  szkolnej k ra  
jowej z działu w ydatków  funduszu szkol­
nego krajowego i szkolnego emerytalnego 
za rok 1904.

3. R achunki funduszów sam oistnych 
budżetem  nieobjętych, funduszu propina- 
cyjnego miast, funduszu pożyczkowego dla 
g m u  Da budowę koszar dla c. i k wojska, 
funduszu krajowych koszar wojskowych, 
funduszu byłego galic. korpusu ochotników 
z r. 1859, funduszu pożyczkowego dla spó­
łek wodnych, funduszu pożyczkowego dla 
gmin na budowę szkół ludowych, funduszu 
kolejowego, stałego funduszu p rzem ysło ­
wego, funduszu pożyczkowego dla Kółek 
rolniczych, stałego funduszu hodowlanego, 
funduszu pożyczkowego dla przemysłu ro l­

niczego i funduszu pożyczkowego dla spó­
łek oszczędności i pożyczek systemu Raifl- 
e isena przyjmuje Sejm do wiadomości.

4. Spraw dzoną  nadw yżkę  z ra ch u n ­
ków funduszu k ra jow ego za rok 1904 
w kwocie 254.506 K przenosi się na rok 
1906 i w staw ia  się do budżetu roku 1906 
w rubr. X III .  dochodów.

Przem aw ia  p. Stojałowski.

P rzem aw ia  członek W ydziału  k ra jo ­
wego p. Jaki.

P rzem aw ia  p. Stojałowski.

Po zam knięciu  rozpraw y przem aw ia  
p. sprawozdawca.

Izba  przystępuje  do rozp raw y  szcze­
gółowej i uchw ala oddzielnie i bez ro z ­
praw y wnioski powyższe komisyi od 1 do 
4, które p sprawozdawca kolejno odczy­
tuje.

Następuje

Spraw ozdanie  komisyi sanitarnej o 
sp raw ozdan iu  W ydzia łu  krajowego w s p ra ­
wie rozszerzenia  budynku szpita la  po ­
wszechnego w Husiatynie.

Spraw ozdaw ca p. W urst uwolniony 
na wniosek sek re ta rza  p. Urbańskiego  od 
czytania spraw ozdania , odczytuje następu- 
ące wnioski komisyi.

W ysoki Sejm raczy uchwalić:

1. Sejm uznaje potrzebę rozszerzenia  
szpita la  w Husiatynie przez dobudowanie 
pawilonu na 40 — 50 łóżek i p rzeprow adze­
nia wymienionych adaptacyi.

2. Sejm upow ażuia  W ydział k ra jow y do 
zaciągnięcia  pożyczki w tej wysokości, 
jak a  okaże się po trzebną na  pokrycie po­
łowy kosztów tej budowy, oraz kosztów 
adap tacy i  z powodu przeobrażeń lokalno- 
ści is tniejących.

W rozpraw ie  ogólnej nikt głosu nie 
żąda , Izba p rzystępuje  do rozprawy szcze­
gółowej i uchw ala bez rozpraw y pow yż­
sze wnioski komisyi, głosując oddzielnie
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nad  każdym  z ty eh. wniosków, które p. | 
sp raw ozdaw ca  odczytuje.

N astępu je :
Głosowanie nad wnioskam i w sprawie 

petycyi gmin : Chochołowa, W itowa, W ró- 
bJówki, Podczerwonego, D zianisza, Ciche­
go i Czarnego D unajca  (1. s. 432) w s p ra ­
wie przywrócenia tymże praw a zarządu  
m ają tk iem  leśnym, będącym własnością  
gmin powyższych.

M arsza łek  odczytuje wniosek komisyi, 
który opiewa :

Petycyę gmin powyżej wymienionych, 
odstępuje  się W ydziałow i krajowemu 
do załatw ienia.

N astępn ie  wniosek pp. Skołyszew- 
skiego i Stojałowskiego, postawiony 
w miejsce wniosku komisyi, k tó ry  
o p i e w a :

P e ty c y ę  gmin powyżej wymienionych 
odstępuje  się W ydziałowi krajow em u do 
zbadania, możliwego uw zględnien ia  i zda­
nia  sprawozdania  na najbliższej sesyi 
sejmowej.

Izba odrzuca  wniosek pp. Skolyszew- 
skiego i Stojałowskiego, a oddzielnie u- 
chw ala  wniosek komisyi.

N as tęp u je :

Spraw ozdanie  kom isyi adm in is tracy j­
nej o wniosku p. W u rs ta  w sprawie po­
kryw ania  z funduszów państw a  kosztów 
popisowych przeznaczonych do badania 
szpitalnego. s

fąS praw ozdaw ca  p. T arn aw sk n  uwolnio­
ny na wniosek sek re ta rza  p. Urbańskiego 
od czytania  sprawozdania , odczytuje n a '  
s tepujący wniosek komisyi.

Wysoki Sejm raczy u ch w a lić :

Sejm wzywa c. k. Rząd, ażeby koszta  
podróży popisowych przeznaczonych do 
badania  szpitalnego pokryw ał z funduszów 
państwowych, jak  to czyni z pokryciem 
kasztów  podróży popisowych przeznaczo­
nych do komisyi rozpoznawcze

Izba bez rozpraw y uchwala powyższy 
wniosek komisyi.

N a s tę p u je :

Sprawozdanie  komisyi ad m in is tracy j­
nej o petycyach do L s . 690, 1273, i 1148 
w sprawie zmiany us taw y łowieckiej

Sprawozdawca p. A. Jędrzejow icz od­
czytuje sprawozdani i komisyi, zakończone 
nas tępującym  wnioskiem:

Petycye  powyższe odstępuje  się W y ­
działowi krajow em u ao dalszego użytku.

M arszałek  otwiera rozpraw ę ogólną.

Przem aw ia  p. S tapiński.

P rzem aw ia  p. Żardecki.

Przem aw ia  członek W ydzia łu  k ra jo ­
wego p. Piłat.

P rzem aw ia  p. Bohaczewski.

P rzem iaw ia  p. Skolyszewski.

P rzem aw ia p. Czartoryski.

Izb a  uchwala bez rozpraw y zam kn ię ­
cie rozpraw y ogólnej na wniosek sekre ta­
rza p. Urbańskiego.

M arsza łek  oznajmia, że do głosu za 
pisani są pp. S tap ińsk i i Stojałowski,

P rzem aw ia  zapisany do głosu p. S ta ­
piński

Z ap isany  do głosu p. S tojałowskł 
z rzeka  się głosu,

Przemawia p. sprawozdawca.

Izba uchwala wniosek komisyi, po po- 
przedciem odczytaniu tego wniosku przez 
Marszałka.

N a s tę p u je :

Spraw ozdanie  kom isyPpetycyjnej z pe- 
tycyi gminy Podlesie  ad P rzy łęk  powiatu 
kolbuszowskiego w sprawne wynagrodze­
nia szkody wyrządzonej przez dziką  zwie­
rzynę.

Sprawozdawca p. Bohaczewski odczy­



tu je  sp raw ozdanie  komisyi, zakończone n a ­
s tępującym  wnioskiem:

Petycyę  gminy Podlesie  .ad  P rzy łęk  
powiatu kolbuszowskiego odstępuje  się 
c. k. Rrządowi celem zbadan ia  i odpowie­
dniego za ła tw ienia  i zarządzenia.

Pzba uchwala bez rozpraw y powyższy 
wniosek komisyi.

N a s tę p u je :

Spraw ozdanie  komisyi petycyjnej z pe- 
tycyi gm iny D uba powiatu  dolińskiego 
w spraw ie  w ynagrodzen ia  za szkodę w y ­
rządzoną mieszkańcom tejże gm iny przez 
dz iką  zwierzynę.

Spraw ozdaw ca p. Bokaczewski odczy­
tuje  spraw ozdanie  komisyi, zakończone 
nas tępującym  wnioskiem.

Petycyę  gminy Duba powiatu doli- 
niańsk iego  odstępuje  się c. k. Rządowi, 
by sp raw ę  tę  ja k  najdokładniej zbadał 
i w myśl ustawy łowieckiej z roku 1897 
załatwił.

Izb a  bez rozp raw y  nchw ala powyższy 
wniosek komisyi.

N a s tę p u je :

Spraw ozdanie  komisyi pe tycyjnej o pe- 
tycyi U rzędu  paratialnego ob. łać. w G rzy­
m ałowie o zarządzenie p rzen iesien ia  p o ­
s te runku  żandarm ery i  z Mazurówki do 
Grzym ałowa.

Spraw ozdaw ca p. T raczewski odczy­
tuje  sprawozdani* komisyi, zakończone 
następującym  wnioskiem.

Petycyę U rzędu parafialnego w G rzy ­
małowie odstępuje  się W ydziałowi k ra jo ­
wemu do zbadania  dalszego urzędo­
wania.

Izba uchwala bez rozprawy powyższy 
w niosek komisyi.

N as tępu je :

Spraw ozdanie  komisyi petycyjnej o pe- 
tycyi S tow arzyszenia  pracownic konfekcyi
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damskiej pod wezwaniem Św. Józefa we 
Lwowie.

Spraw ozdaw ca p. Traczewski odczy­
tuje spraw ozdanie  komisyi, zakończone n a ­
stępującym w n iosk iem :

Petycj ę pow yższą odstępuje  się W y­
działowi krajowemu do zbadania.

Tzba uchwala bez rozprawy powyższy7 
wniosek komisyi.

N a s tę p u je :
S praw ozdanie  k o m n y i  petycyjnej 

w spraw ie  odłączenia kościoła filialnego 
w gminie Skomielnej białej od parafii 
w Rabce i w sprawi.: n iekonkurow ania  
tejże gminy do kosztów budowy nowego 
kościoła w Rabce.

Spraw ozdaw ca p. Wilczkiewicz odczy- 
tuje  spraw ozdanie  komisyi, zakończone 
nas tępu jącym  wnioskiem :

O dstępuje się Wydziałowi krajowemu 
do rozpatrzenia  i dalszego zarządzenia .

Izba  uchwala bez rozpraw y powyższy 
wniosek komisyi.

Następuje:
Spraw ozdanie  komisyi przemysłowej 

z petycyi gm iny  m. Dobczyce o założenie 
szkoły koszykarskie j.

Sprawozdawca p. Źardeck odczytuje 
spraw ozdanie  komisyi, zakończone n a s tę ­
pującym w nioskiem:

Petycyę gm iny m. Dobczyce o zało­
żenie szkoły koszykarsk ie j odstępuje  się 
W ydziałowi k ra jow em u do zbadan ia  i za ­
ła tw ien ia  stosownie do wyniku badań.

M arszałek o twiera  rozpraw ę ogólną.

Przem aw ia  p. Skołyszewski i staw i i 
nas tępu jący  wniosek zamiast wniosku ko­
misyi.

Petycyę  m iasta  Dobczj7c o założenie 
szkoły koszykarsk ie j odstępuje się W y­
działowi krajowem u do zbadania , możli­
wego uw zględnienia  i zdania  sp raw ozda­
nia na najbliższej sesyi sejmowej.

d n ia  24. p a ź d z ie rn ik a  1905.
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Izb a  popiera wniosek powyższy p. 
Skołyszewskiego.

Po zamknięciu rozpraw y przemawia 
p. sp raw ozdaw ca.

M arszałek  odczytuje wniosek komisyi, 
n as tępn ie  wniosek p. Skołyszewskiego.

Izb a  uchwala wniosek p. Skołyszew­
skiego, postawiony w miejsce wniosku 
komisyi.

N a s tę p u je :
S praw ozdan ie  kom isyi przemysłowej 

o petycyi F ranciszka  Cichockiego i tow. 
z Potylicza o urządzenie  6-miesięcznego 
kursu  garncarskiego.

Spraw ozdaw ca p. Żardecki odczytuje 
spraw ozdan ie  komisyi, zakończone n as tę ­
pującym wnioskiem :

Petycyę Franc iszka  Cichockiego i tow. 
odstępuje  Sejm W ydziałowi krajowemu 
do zbadan ia  i załatwienia, stosownie do 
wyniku badań.

Izba uchw ala bez rozpraw y powyższy 
wniosek komisyi.

M arszałek oznajmia, że następujący  
nkt porządku dziennego t. j . :

Spraw ozdanie  komisy san itarnej o pe­
tycyi gminy stoł. król. m ias ta  K rakow a 
w sprawie umieszczania umysłowo chorych 
w miejskim domie ka lek  i nieuleczalnych 
usuwa z powodu, że komisya cofnęła sp ra­
wozdanie swe w tym przedmiocie.

Marszałek oznajmia, że o trzym ał od 
konsystorza orm. kat. we Lwowie pismo 
zapraszające  posłów do wzięcia udziału 
w uroczystości odsłonięcia pomnika śp. 
Arcybiskupa Issakowicza, k tó ra  się odbę­
dzie dnia 26. październ ika  1805 r. o go­
dzinie 10. rano w ka ted rze  orm. kat. we 
Lwowie. W skutek  tego zaprasza  członków 
Izby do wzięcia udziału w tej uroczysto­
ści naznacza nas tępne  posiedzenie do­
piero na 11. rauo.

Marszałek zam yka posiedzenie., n azn a ­
czając następne na  dzień 26. października 
1905 godzinę 11, przedpołudniem i -od- 

z f tu je  porządek  dzienny nas tępnego  p o ­
siedzenia-

Koniec posiedzenia godzina 2 miuut 
a  popołudniu.

M arszałek krajowy:
S. B a d en i w. r.

Sekretarze:

M ieczysław  U rbański w. r. 
K a zim ie rz  L u b o m irsk i w. r .

D rukarni Ludowej we Lwowie




